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(A .n .)W dniu 5Lipca r.-b. Inbownicy sceny 
narodowej w trzecim s w o i m  występie, przed
stawią na korzyść Ranmch w Lazaretach 
W  arszawskich złożonych koinedją w trzech 
aktach pod tytułem: Powrót P o d a , którą, 
poprzedzi komedja w 1 akcie: Skąpy dwa
razy  traci. Między pierwszą a drugą sztu
ką tańczone będą przez młode polki dwa 
Sola i,, rodowe. Zakończy widowisko wielki 
Obraz , przed-którym odegranym będzie nowy 
Marsz do Litwy przez jednego z lutowni
ków walecznym rycerzom poświęcony.

—  Z  W arszaw y d. 29 Czerwca. —  
Podsiedzenia połączonych izb sejmowych 

d . 2 5 czerw ca . — Ogólne wzburzenie umysłów, 
przez smutny wypadek wojsk narodowych, 
pod kierunkiem jenerała Jankowskiego, na 
korpus nieprzyjacielski Rydigiera; doszło az 
do ławic sejmowych. Za zebraniem się se 
natu i członków izby poselskiej, dep. Zwier- 
kowski, zawsze pierwszy gdzie idzie o czyn 
śmiały szlachetny, uczynił wniosek, aby iz 
by wezwały W o d za , do surowego ukarania 
zdrajców i niedbałych, którzy się w ostatniej 
Wyprawie przyczynili do wypuszczenia z rąk 
naszych korpusu Rydigera: zapytał oraz o- 
becnego ministra wojny, coby Wódz Naczel
ny w tej mierze dotąd przedsięwziął. Mi
nister wojny odpowiedział, że do niego na

leży administracja wojenna, i o postano
wieniach Wodza, wiedzieć nie m o że ,  zarę
cza jednak, ż e , jeżeli Jankowski lub inni,  
okażą się winymi , surowo karanymi bę-
diV

Dep. Gumowski, zwrócił uwagę izb, że. 
wielu jenerałów potępia opinia publiczna, 
a- dotąd nie wymierzono na nich sprawiedli
wości: np. jenerał Stryjęński , który spara
liżował świetną wyprawę pod lgauiami, nie- 
przyszedłszy z jazdą na czas, jenerał Dzie-  
koński który oddał Radom moskalom, a te
raz ma na Pradze dowodzić; jenerał Umiń
ski nie jest  usprawiedliwiony, choć tego ż ą 
dał, z wypadków nad Liwcem (*), jen. Ska
rżyński, który był powodem gwałtownych  
pochodów arniji i inni. Poseł Jasiński, po
parł. ten wniosek. Wojewoda Ostrowski u-  
w a ża ł , ze nawet dla tych, którzy sa obwi
nieni, pożądanym być powinien sąd najsu
rowszy. Zacny kasztelan Nakwaski ubole
w a ł ,  że za nadto jesteśmy pobłażającymi 
na zbrodnie i błędy , przez co właśnie da
wnej Polska zginęła.

Dep. Zwierkowski chciał mieć wyjaśnio
nym powód oddalenia jenerałów Krukowie- 
ckiego i Umińskiego; po krótkiej dyskussji, 
stosownie do redakcji dep. W ołow sk iego , i 
uwag dep. Krysińskiego, i posłów Swirskie- 
g o ,  Olizara, uchwalono, że sejm wzywa

U D  Zobacz jego obronę w NCze 1<17 Gońca K rak ,
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W odza, aby jak najspieszniej, wedle całej 
surowości praw wojennych, pociągnął do od
powiedzialności wszystkich winnnych, miano
wicie w ostatniej wyprawie przeciwko Ry
dygierowi, i stosowny złożył rapporf.

-—- (Dziennik Powszechny zawiera mocne 
przypomnienie, Sędziom ostatniego czynu je
nerałów'Jankowskiego i Bukowskiego, alty 
nieużywałi łagodności— niemniej dowodzi 
że zdrada kilku niemoże być zgubną>dla nąA 
rodu.— Umieszczamy cały ten artykuł.)

(łóż serce polskie zatrwożyć dziś jest w 
stanie? Jeden błąd, jedna przęgrana? Otwórz
my księgę dziejów; któraż wojna była bez 
nich! Brak Wodzów? Gdzie każden żołnierz 
jest bohaterem, tam brak Wodzów przedłu
żyć może rozwiązanie zwycięztwa, ąłe go ni
gdy w ręce wroga niepoda. Przemożna siła 
nieprzyjaciela? Gdyby i tak było, od czegóż 
rozpacz szlachetna ? Cóż unieśmiertelniło 
Termopilskie wąwozy? co pola Grochowa 
wiecznej podało pamięci! Może trwożyć nas 
mają podstępy, zdrada, intryga kilku? Czy-
liż niematny na nie sposobów ? .......................
Tam gdzie cały naród jedno myśli , wszy
stkich dążność jest je d n a , tam i szpiegów  
niepotrzeba, tam zdrajca niedługo ukrywać 
zbrodnicze zamiary potrafi. Chwytamy już 
nitkę i wkrótce może do kłębka się dobie
rzemy.

Tak jest, nic nas niepowinno i nie może 
zatrwożyć; postanowiliśmy raz umrzeć albo 
zwyciężyć i póty niezlożymy oręża, dopóki 
wolności naszej chorągiew nad Dnieprem i 
Dżwiną powiewać me będzie.

Na próżno hydra północy podcięty łeb je
szcze się podnieść wzmaga; i pełzające w po
śród nas gady nie długo drgać będą. Ośm 
ińiłjonów ujarzmionych braci oczekuje pier
wszej sposobności w całej massie uderzenia 
na wrogów niepodległości naszej.— Zaszczy
tne rozporządzenie Rządu o powstaniu na- 
rodowem, równie znamionuje tęgość chara
kteru narodu i władców , jak zbliża dzień sądu 
ostatecznego dla bez litośnych najezdników 
niewinnej ziemi naszej; widzieliśmy przed 
kilko dniami zjaką spokojnością stolica wy
glądała , że tak powiem, zbliżenia się nie
przyjaciela, aby go w murach sw oich pochło
nąć , aby jeden łaur jeszcze do dziejów istnie
nia swojego dodać, aby się za świetnych 
anęczennników P rag i, za zniszczenie, mordy,

pożogi, za śmierć niewinną starców i nie
m owląt, za zniewagę dziewic polskich, za 
matek swoich zniewagę przykładnie pom
ścić !

Zwycięztwa naszego niezaprzeczoną jest  
rękojuiją: niezmordowane mę/.two żołnierza, 
chciwa żądza boju, żądza jak najprędszego 
Stoczenia głównej walki! Niechaj nie myślą 
nieprzyjaciele nasi że drzyinać dłużej będzie
my, że nas dłużej łudzić zdołają!

Los nasz jest rozwiązany. Idzie nam 
tylko o oszczędzenie ofiar! i to co jest dziś 
powodem powszechnych rozmów w Stolicy,  
powszechnej niespokojuości, bezwy łącznego 
wszystkich życzenia, aby występek (co wedle 
rapportu znanego z sumienności i rzetelności 
swojej Wodza i wedle zeznań obecnych ry
cerzy, jakby umyślnie, zamiast trofeów utra
ty, zamiast zadania śmierci, dal życie najez- 
dnikoui) z całą przykładną surowością uka
rany został.

Po tyłu ofiarach, po tylu poświęceniach 
bez granic , po tylu bolesnych utratach, ma- 
myż jeszcze pobłażać temu, co z.zimną krwią 
patrzał na śmiertelne braci naszych zapasy, 
których jakby na pożarcie w paszczekę Lwa  
wrzucił? temu! co krwawym może potem 
oblany ostatni grosz biednej ojczyzny, ze 
śmiechem prawie oddał na łup możnego na- 
jezdniku, temu, co jakby umyślnie rozrzu
cił przemożne hufce walecznych rycerzy, aby 
dać ubiedz słabszemu od siebie nieprzyjacie
lo w i , pokonanie którego zbliżało kres naszej 
niedoli!

Na cóż zasługuje syn wyrodny, co nieczuły 
na jęk i łzy konającej matki, głaszcze węża 
ssącego krew z jej piersi?

Dalecy jesteśmy od przypuszczenia na je-  
dnę chwilę nawet, aby się w Warszawie sceny 
sądów Polinjaka odbywać musiały. Polak nie- 
ehce krępować działań prawego sądu, nie 
umie narzucać przekonania sędziom, ani jest  
chciwy krwi niewinnych. Owszem prosimy, 
niech się sędziowie teorji w zględnej
p ra w a ;  niechaj się przejmą duchem ludzko
ścią tchnącym pierwszych jej wynalazców, 
prawodawców Włoskich i w tedy się dopie
ro z obrońców' na mścicieli przemienią, kie
dy już żadnego sposobu prawnego bronienia 
nie znajdą; radzibyśmy wszyscy mieć byle 
jawne i niewątpliwe niewinności oskarżonych 
dowody i cały Naród zapewne z troskliwym



-  555
0 los ojczyzny Gumowskim wyrzeknie: »D aj 
B o ż e !»

Ale kiedy się dowodnie 'uniewinnić nie 
zdołają , mimo łagodności charakteru Naro
dowego, mimo 'dotychczasowej spokojności 
na wszystko, minio poblażenia, tolerancji,
1 wyrozumiałości; jaka nas dotąd cecho.wała, 
że chciwi jesteśmy krwi tjch co braci sw o 
ich krwi szczędzić nie umieją, co Ojczyznę 
por tylu poświęceniach się na niebezpieczeń
stwo i upadek narażają, co na zniszczenie  
Wojsko podając, żołnierza i Narodu ducha 
stąpić usiłują; tego w obec świata całego 
Wyznać się wcale nie lękamy. Nie bez u- 
czncia w dzięczności widzieliśmy na sobotniem 
posiedzeniu zapal i gorliwość Izb połączo
nych. Widzieliśmy z jaką drażliw ością pra
wu mężowie, odroczenia, zdania sobie sprawy 
przez Wodza Naczelnego, aż do dni pięciu 
przyjąć nie chcieli, i nie dniej jak do dni 
trzech odroczyć termin zezwalali. W idzieli
śmy jak na odpowiedź mniej właściwie inter
pelowanego Ministra wojny-, dwóch tylko i 
to jak się później okazało, zapewne z nie- 
wprawy parlarnentarskiej poprzestajem y  wy
rzek li ,  jak cała Izba z zapałem nie wykrzy
knęła.

Zacny Polski Patryarcha Nakwaski z e -  
11 erg ją  młodzieńczą zaklinał, na imie Oj
czyzny upraszał, aby się wyrzec moderanty- 
zmu co w prźepaść Polskę raz już w epchnął! 
Przywodził zń przykład sądy na Rzewuskie
go, Potockiego, Branickiego; którzy w miej
scu ukarania za zdradę Oyczyzny nagród od 

.je j  wrogów się doczekali.
Z szanownym to i czoigodnym W ojew o

dą (czekając z spokójnością rozwiązania) do 
was się szanowni Sędziowie obwinio
nych odzywamy i ze łzami was zaklina
m y, aby Sąil wasz moderatyzmu i zwłoki 
Sądu Branickich nie doznał. Tego po was 
Ojczyzna! tego Naród cały! tego sława W o
dza naSzego wymaga.

— Dziś w nocy aresztowano kilka osob, 
Są między niemi jenerałowie Hurtig i Sała
c k i , cukiernik Lessel, kilka kobiet także jen. 
Jankowski i Bukowski. Spodziewamy się ze 
więcej jeszcze nastąpi aresztowań. Władze  
na prowincji zechcą jak najpilniejszą mieć 
baczność na przejeżdżających z Warszawy bez 
paszportów, zleceń, lub rozkazów-

— W  Hamburgu otrzymano 21 Czer. pe
wną wiadomość, że znaczny transport owsa  
wysłany z Królewca na Żmudź dla Bossjan 
wpadł w ręce oddziałów jen, Giełguda.

— W lasach pomiędzy Biebrzą i Netfą a 
Białymstokiem usadowiło się paręset maro- 
derów z wojska polskiego i rossyjskiego, po
zostałych od czasu wyprawy ku Tykocinowi- 
Polscy za pomocą włościan przemogli ros- 
syjskich i dali im do wyboru, albo pozostać 
jako jeńcy albo razem działać przeciw Ros-  
■sjatioin; ci przystali na to ostatnie. Uorga- 
nizowali się potem wspólnie, postanowili 
ostre kary na zdrajców i wybrali sobie Radę 
do kierowania i podziału łupów; przyłączy
ło się do nich kilkadziesiąt włościan i strzel
ców znających miejscowość. Szczęśliw ie od
tąd polują na kozaków, gońców, małe od
działy i transporta. Przez ich działanie, trakt 
wojskowy rossyjski na Mężenin i Tykocin  
ku Bialemustoko wi musiał być zwrócony aż  
na Wysokie mazowieckie.

■— /j Przemyśla 21  C zerw ca .—  Z Podola do
chodzą nas wiadomości, iż powstanie na no
wo bardzo silnie się wszczęło tak tam jak  
i na Ukrainie. Włościanie których Moskale 
chcieli przeciw dziedzicom podbuntować, a 
osobliwie w dobrach zaseskwestrowanych na 
rzecz skarbu, widząc że nie mają sobie naę 
danej wolności, którą ich dziedzice obdarzy
li, wy buchnęli gwałtownie i przeciw ko nim się  
łączą. Przedsięwzięcie icll tern łatwiej się 
teraz powiedzie, że tam mniej jest woj
ska niż było poprzednio, i że oddziały po
wstańców' które się schroniły w lasy, niezo- 
stały dotąd rozproszone.— W  Węgrzech jest  
wielkie zagniewanie na kordon który pocią
gnięto od Galicji, i który tak jest ostry że  
wzdłuż granicy pokopano rowy, posypano 
wały, lub porobiono zasieki; Węgrzy mnie
mają że to nie tak przeciwko cholerze, jak  
przeciwko wszelkim  związkom z Polską te 
ostrożności. W iesz jakiego przyjęcia doznał 
Dwernicki, który im się równie przez swoje  
stniale czyny jak i przez swoję staropolską 
indywidualność zalecił. Wysztychowano go,  
a biada temu ktoby jego portretu niemiał u 
siebie. Ochotników pełno się z WTęgier do 
Polski wybiera; już ich nam nawet do 20,000 
zapowiedziano.



Z  Londynu,(jcserwca, Szczególniejsze zja
wisko przedstawia teraz walka ludu polskie
go wpływem swojm na. kurs pieniędzy w 
giełdzie naszej. Skoro jaka wiadomość, a 
nawet pogłoska tylko nadejdzie o zuycięz-  
fewie Polaków, albo dobrym postępie spra
wy polskiej, natychmiast podnoszą się tu
tejsze papiery. Zmiana ta oparta jest na 
Stałej zasadzie, której praktyczni nasi kapi
taliści nigdy z oczu niespuszczają przewidu
ją  oni że za każdym Urokiem jaki Polacy 
uczynią w odzyskaniu swojej prawnej i sta
rożytnej niepodległości, oddala się coraz har
dziej podobieńtwo zgubnego mieszania się w 
sprawy wewnętrzne innych narodów, a szczę
ście i spokojność Europy powiększa. Nie 
jest więc to czynem, patrjotycznym, jako ra
czej dobrze obrachowanem następstwem ze 
skutecznych,przyczyn;.dodamy nawet, że nad
zwyczajne uczucie jakie się tu we wszystkich 
Ulassach dla bohaterskich Polaków objawia, 
tworzy zapewne piękny rys charakteru n a 
rodowego, a nade wszystko zaświadcza o nie
skazitelności narodu który nie' spogląda na 
lo s  kraju tego z kary godną obojętnością, jak  
to uczyniono przy końcu zeszłego wieku .—• 
Lecz że  czynne wmieszanie się nie może na
stąpić , to właśnie z przytoczonych powyżej 
przyczyn leży w samej naturze rzeczy. — 
Światli i dobrze myślący, ludzie są zapewne 
Zgodnie z Polakami o tern mocno przekona
ni że niepodległość i- sampistnienie Polski 
na daleko silniejszych może stać zasadach, 
jeżeli bez obcej pomocy własną tylko siłą  
odzyskane będą: każda bezpośrednia inter
wencja jakiegokolwiek bąć. rodzaju szkodzi 
wielkiej sprawie narodu.

—  Listy z W ęgier północnych, otrzymana 
pod datą 12 . z.m. donoszą, iż natrafiono na
reszcie na ślad związków', przez które Ro- 
sya buntowała tamtejszych mieszkańców gre
ckiego wyznania. O tych tajemnych podu- 
szczaniaeb wspominaliśmy już przed 5 mie
siącami. Smierc duchownego greckiego w ko
mitecie Aradskim, wykryła korrespondencje? 
tajne z Rossyą i skład broni; zaraz potem, 
jeden z podejrzanych urzędników kommitetu 
( Jndex  labulae) życie sobie odebrał. W  S ie
dmiogrodzie schwytano także Etnissaryusza, 
przebranego za kobietę, przy którym znale
ziono tayne listy i  6,000 dukatów.
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— Księżna Parmy wydała dekret pod d. 28 
maja r. b. w 9 artykułach, którym objawiła 
swą wolę: iż ci którzy podnieśli, rozszerzy
li lub też byli ajentami rewolucji, będą ka
rani podług całej surowości praw dotąd i- 
stiiiejąeych. Ci, którzy groźbami lub wrza
skami przyczynili się do naruszenia spokoj- 
nośći, ulegną karom poprawczym. Za gra
nicę zbiegli mają bydź zaocznie sądzeni a 
jeżeli powrócą w więzieniu osadzeni. Urzę
dnicy i pensyonowani od rządu utrącają ko
rzyści takowe; nakoniec podoficerowie i żoł
nierze którzy służyli w gwardji narodowej 
amnestyą mają udzieloną. Taka łaskawość  
monarchini miała bydz skutkiem natchnienia 
dworu austrjackiego.

—  Menotti naczelnik rewolucji w księstwo 
Modeny skazany na śmierć) przed wykona
niem wyroku napisał list do żony i prosił sę
dziego Zerbini, aby jej mógł bydź doręczo
ny. Sędzia godny urzędnik swego monar
chy, wzbronił mu tej ostatniej pociechy i list  
podarł w jego oczach!!!

— Dzienniki francuzkie i angielskie jak  
najmocniej przemawiają za uznaniem naszej  
niepodlelćglości i wdaniem się w sprawę 
Polski. Mniemają że najdalej z końcem L ip
ca musi nastąpić rozwjązanie tej wielkiej 
kwestji europejskiej.

—  Feldmarszałek Paszkiewicz przybył dnia. 
21 b. do Kłajpedy na statku parowym z Pe
tersburga, a dnia 25 miał stanąć w Pułtu
sku.

Uwiadomienie.
Os obom ż y czącym s obie  pr z ys t ąp i ć  do po ż yc zk i  

GOto m i ł i o n o w e y ,  pod t y t u ł e m P o s i ł k i  P o l s k i e  u c h w a -  

l o u e y ,  n i n i e ys z e m  mam ho n o r  do n i e ś ć ,  że Bank Po l s k i  

n a d es ł aw s z y  mi  n i e j a k ą ś  część  tyci iże  Obl i g ó w do roz- 
pr zed awani a ,  n a d e s ła ł  mi  zarazem pros pekt  t e yż e  po
ży c z k i ,  z k t óry c h  p i er wsze  tak do poz byc i a  j ak  dr ug i e  

eto p r z e j r z e n i a  są każde go  czas u  u mni e
Maci ej  Stummer.
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P U Ł K U  N O W O -U Z B R O J O N E G O

K R A K U S Ó W ,

MIANA PRZEZ X. A. U. P. P.

Czcij B O G A , szanuj R odziców , kochaj Ojczyznę.

B R A C I A  R T C E  R Z E !

Tę wam piosnkę nachylona nuciła nad kolebką Matka. Te do serc wa
szych z piersi swych'przelewała prawdy, aby w młodocianą krew zaszcze
piona cześć BQ G U, szacunek Rodzicom, miłość Ojczyźnie, wzrosła z wa

mi i jednym was ogarnęła Duchem.

C zcij  B O G A . — Od BOGA wszystko się zaczynać ma, bo BOG jest 
początkiem wszelkiego dobra, BOGA więc za pierwszy cel działań mieć i 
czuć należy.

Przejęty pułk nowo-użbiojony Krakusów, wielkiemi tej prawdy zasa. 
darni, w  poświęceniu dziś odwiecznych herbów potężnej i niepodległej P ol
ski, a przewodniczych znaków sławy Rycerskiej, od szanownego obrzędu Re-



ligij pierwszy krok swój wojenny rozpoczyna, aby modłami Kapłanów zmięk
czone Niebo, jak orzeł nad dziećmi, tak rozpostarte nad nimi w  każdej przy
godzie opiekóńcze skrzydła i piersiami jak tarczą, w  niebezpiecznym zasła
niało Ich razie. Niezawiedzie się, kto BOGU zaufa, bo mały Dawid zabija 
wielkiego Goljata, a jeden Anioł tysiące kładzie nieprzyjaciół.

S z a n u j  Rodziców. Bo tak BOG przykazał, w  nagrodę długiem ży
ciem i dobrem na ziemi powodzeniem obdarzyć cię przyrzekł. —  Bycerzu! 
Szanuj Rodziców !—  Szanuj Rodziców, bo Matka twa własnej ziemi będąc 
tułaczką, gdy cię na łonie do piersi przyciska, po cichu szepcząc do ucha, 
rzekła: Synu! wykarmiłam cię w niew oli, ale w  żyłach twoich od Naddzia- 
dów krew płynie wolna—  ty masz moje i twoje rozkuć kajdany, rośniej : 

tobie ja oddam miecz w rękę, z tym upominkiem: abyś do domu niewracał 
z zgryzotą.

Rycerzu! Szanuj i w  obozie Rodziców! —  Gdy z wyprawy wojennej 
powrócisz do ojczystych zagród, skoczy do ciebie Matka---- otoczą cię Dzieci—

c

rzeknie jak druga Trojanka Zona: “ Na cóż mu te piersi pozakrywano, on
,, niema się czego wstydzić za rany, które dla ojczyzny odebrał—  dla ojczyzny.,,

K o c h a j  Ojczyznę. —  A h ! niema dotąd pióra, któreby dokładnie mi
łość ojczyzny skreśliło. Ludzie tak są przywiązani do siebie, że żadna przy
goda ich przyjaźni rozplatać niezdoła. Religja uświętobliwiła związki m ał

żeńskie i niejako dwa serca w jedno skleiła ciało. Na hasło : ojczyzna w  

niebezpieczeństwie, ojczyzna w niedoli— pękają wszystkie ogniwa przyjaźnij 

Syn wysuwa się z łona Matki—  Małżonek podaje do pożegnania towraj.’:ry* 

sce rękę—  Ojciec jedne dzieci łzami oblewa , a drugie z sobą do boju prow adzi.

Synowie Ojczyzny ! któraż trąba wTojenna zgromadziła was pod ten sztan
dar, kto was przez tyle niebezpieczeństw przeprowadził, kto przymusił opu



ścić potajemnie Rodzicielskie progi i nie na pewne puszczać się losów koleje? 
Szukajcie przyczyny w błonkach serea waszego.

Kochaj Ojczyznę !— ah ! hasło to >vyższe jest nad wygnanie, nad śmierć 

samą wyższe. Cóż to są równiny W łoskie, pagórki Hiszpańskie, i owe -skwi. 
rem Izmaela ogorzałe piaski ? Są to cmentarze, na które miłość ojczyzny za
prowadziła Polaków, są to ogrody najpieknieyszemi kwiaty zasadzone. Nie
ma mieysca na powierzchowności ziemi, gdzieby noga podróżnego nietrafiła 
na grób Polaka, gdzieby z uniesieniem niepowiedziano : tu leży Sparlan, có 
długo za wolność walczył.

Młody Rycerzu1, o ty naychlubnieysza cząstko narodu! w  męstwie i orężu 
tw oim złożona iest pociecha oyczyzny, przyszłe uszczęśliwienie pokoleń.—  
Do ciebie niemowlątka z kolebki o wolność słabe ręce podnoszą, do ciebie 
starcy, do ciebie Kapłani po BOGU swe proźby zanoszą, do ciebie się łąki, 
do ciebie pola uśmiechała!—  O có za chwała należeć do tak świetney spra- 
yyy—  o co za duma bydź dzis W Woynie żołnierzem!

Młodzi Rycerze! ożywieni tym głosem w im ie R eligii, w  imie BOGA, 

idźcie pod tym sztandarem, kosztem Obywatelskim wystawionym, idźcie gdzie 

was oyczyzna w zy w a !—  Idąc, pytaycie się o gościniec którym nieśmiertelny 
Żółkiewski  poymanych S zu jsk ich  do Krakowa prowadził; pytaycie się 
skwapliwie, gdzie są ślady obozów B a to r e g o , owych wielkich W ito ld ó w , 
Z yg m u n tó w ; —  zbliżcie się nad brzegi Dniepru i w  głębiznie wody szukay- 
cie zardzewiafych słupów Chrobrego—  tym olbrzymim postępuiąc krokiem, 

zdziwione Karpaty braterską do uściskania podadzą wam rękę.



Waleczny Dowódzco nowo-uzbroionego dla oyczyzny pu łku! Prowadź 

D zleci te Matek naszych do boiu—  nieprzyniosą ci hańby, w  przód oni byli
c

Rycerzami, nim Żołnierzami!•—  C zeiyB O G A , szanuy Rodziców, kochay 

Oyczjrznę —  pod tym znakiem zwyciężysz.

A gdy staniesz na polach Grochowa, Dobra i M iłosny, pod cieniami] za- 
Wralone'y trupami olszyny, otocz tam nowemi Rycerzami mogiły męczenników 

Oyczyzny, z kości ich wywołay mściciela, któregoby padalczym iadcm miecz 
twóy napuszczony, pomścił się krzywdy Oyczyznie, krzywdy Im wyrządzo- 
ney. Obym was Bracia Rycerze—  obym was mógł na tę podróż ozionąć 
Duchem Tarnowskich  , Chodkicwiczów , C zarn eck ich , oby moie życzenia 
towarzyszyły want w  obozie, towarzyszyły w boiu : —

“ NIECH ŻYJE OJCZYZNA!—  NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ ! „


